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Warszawa 26 czerwca (Pat) 
Na długo Przed przybyciem staikuj, 
włozącego trumnę ze szczątkami Słowackies 
go poczęły się gromadzić nad Wisłą oddzia: 
ły wojsk i delegacje ze sztandarami, stowaa 


rzyszeń, młodzieży szkolnej, piśmiennictwa, 


literatury, nauki. SPecialna przystań, do któe 
rej Przybyć miał stafek urządzona została w 
„pobliżu mostu Poniatowskiego. Przystań! tę 
udekorowano bogato zielenią i flagami naro» 
dowemi, zajęli przedstawiciele Rządu, Seia 
mu i Senatu, oraz członkowie komitetu wy 
konawczego. 

| © godzinie 6 ukazał się statek, goza 
cy trumnę ze szczątkami poety. Towarzyszy 
ia uu flotylla lódek Tow, Wiośłarskiego, 
Przy dźwiękach marsza żałobneso 

statek przybił do przystani 
Zgromadzone tłumy obnażyły. głowy. Wśród ` 
czterech Płonących zniczy Plonącyćh na kata 
łalku obciągniętym czerwienią spoczywała 
trumna ze zwłokami wieszcza. Po chwili 
zdjęli je żałobnicy i włożyli na barki człon= 
ków komitettu i Straży Piśmiennictwa Pol- 
skiego, którzy znieśli je na brzeg, gdzie złos 
żyli na 8—mio konnym rydwanie. Wojska 
sprezentowały broń. Na trybunę wszedł sen 
jor piśmiennictwa Polskiego Zenon Przesmy 
cki (Miriam). W głębokiej ciszy zabrzmiały 
słowa Przemówienia, witającego wieszcza. ` 

Po przemówieniu przy dźwiękach Ore 
kiestr wyruszył kondukt. Na czele Postępo 
wał szwadron szwoleżerów, baterja armat 
i komPanja piechoty, następnie szły delega- 
cie z wieńcami. 

Przy rydwanie postępowali członkowie 
Straży Piśmiennictwa Polskiego, za rydwa: 
nem Rząd in corpore. Marszałkowie Sejmu 
i Senatu, członkowie korpusu dypPlomatycze 
nego, członkowie sądu najwyższego i trybu 
nalu administracyjneg o, generalicia, Przedsta 
wiciele miasta oraz delegacje licznych zwią: 
zków i stowarzyszeń. Kondukt zamykała 
kompanja piechoty i Pluton konnej policji. 
Wzdłuż wiładuktu ks. Józefa Poniatowskie: 
go, Aleji 3 Maja, i Krakowskiego Przedmie: 
ścia Poprzez Plac Zamkowy do Katedry 
ustawiły się delegacie, cechy, stowarzysze= 
nia, organizacje Przysposobienia wojskowego 
harcerze i szkoły, 

Wszystkie domy, przyozdobiono flaga 
mi. Latarnie na ulicach, zapalono, w oknach 


DEE 


kevat | kortnish. | 
AL Kościuszki 41 


Konto P.K.O. 60594, 
Red. przyjmuje od ==? 


Art, i listów anonimowych 
nie umieszczą się, 


światła, na ulicach tłumy. Wysoko wzniesios 
na na szkarłatem obitym rydwanie Przepasa 
nym flagą biało-czerwoną, wśród ciszy, 
paynęża hebanowa irunia. 
W, chwili gdy rydwan dosięsnał 
Zygmunta ze wszystkich kościołów 
śrzmiały dzwony. | 
Z zamku z odkrytą głową wyszedł 
Prezydent Rzeczypospolitej. 
Kondukt w tym momencie zatrzymał — się. 
Pan Prezydent „zajął Przygotowane dlań w 
pobliżu rydwanu miejsce. Po krótkich mo 
dłach i pieniach kieru Pan Prezydent zwta 
cając się do drogich nam prochów wygłosił 


ZAB 


następujące Przemówienie; SEA 


> 


Prz: mówienie Przzydenła. 

Zabieram głos, zby imieniem narodu pol 
skiego dać wyraz uczuciom i myślom, które 
opanoważy w tej chwili serca miljonów, wier 
nych obywateli tej Rzplitej. Poryw  serdecze 
nego wzruszenia - hołd jednomyślny tysięcy, 
od Bałtyku do Karpat, od Wilji a żpo rodzi 
mą dla poety Ilkwę świadczą, że naród cały w 
takcie odzyskania dla ziemi najdroższych pro 
chów widzi í czyni znamiona głębokiego zna 
szenia. Czynimy bowiem akt sprawiedliwoś 

ef w stosunku do wielkiego człowieka, którego 
los wydał mu tulaczke; cierpienie, wygnaniu 
i nędzę, 
Czynimy zadość upokarzającemu dla naszej na 
rodowej dumy wspomnienia że-bra-czego nie 
lal pogrzebu w słotny cdwieczerz obcego mia 
sta: Na miejsce ubożuchnej trumny kładzie 
my Sztandar narodowy, kładziemy purpure 
marmury i wieńce. Na miejsce stesosej ciszy 
i opuszczenia stanowi umy bicie dzwonów, 
salwy i pochylenie przed nim wszystkich 
sztandarów. 

Przedmietem kultu narodowego mie mo- 
źe być jednak same tylko cierpienie. Zdro- 
wy insłymki tworzenia znajduje ujęcie w apo 
teoa czynu i wielkości. Czynimy więc powtóre 
aki dumy narodowej wielkości jednego z Sy 
bów tej ziemi, powiększające wspomnieniem 
hold narodu. Ghwałę Juljusza Słowaekiego 


wplatamy jak najcenniejszy brylant w dya- . 
dem polskiej chwały. Dumny jestem, eż mój 


naród idący w potężnym odruchu zbiorowego 


kełdu i stwierdzający tem samem, na iym 


przykładzie swą świadomość, że bez czci dla 
wielkości niema petegi państw. 


Zrozurn'ała te wielka nasza sojuszmiczka . 


Francja, która w pięknym hołdzie dia nieżna 


kolumny 


+ ta 


jącego pochodu 


mau E 


mponu; 


nego sobie poety potrafiła połączyć się z na 
mi w kulcie wielkości. 


l Gzynimy wreszcie akt postawienia na 
pozządku dziennym nasych najbardziej ży. 
. wotnych zainteresowań, zagadnienia kultury 
ducha. Składając hołd największemu być mo . 
że połotowi czystego piękna nad Polską — 
_ stwierdzamy zarazem najdonioślejszą rolę, ja- 
ką ten polot odegrał dla historji naszej do- 
tychczasowej, kładziemy należny nacisk „na 
świadomość wagi, jaką mu przypisujemy na 


przyszłość. W tych trzech zdaniach powinien 


określię się sems tego, co czynimy w tej chwi - 
"i fehrazują one zarazem intencję rg zamia 
xy Rządu, za którego decyzją, prochy Juju: 
sza Słowackiego powracają do kraju. Zanim. 
złożymy je na Wawelu, który jest zelikwia 
rzem polskiej chwały — niech będą pozdro- 
. Wione wśród nas, niech bezdomny  tułacz 
— duch, będący słupem ognistym polskiej 
wielkości, symbolem największej kultury, bę- 
dzie dia obywateli Polski jak wieczyście żywa - 


i czujna obecność, bodziec i Sprawdzian ich 
czynów,ś m: 


drodze W 'katodry. 


Po przemówieniu kondukt kroczył w 
ulicę św. Jana do Katedry i znowu na bar 
kach przedstawicieli Piśmiennictwa trumnę 
zdjęto z rydwanu i wniesiono do Katedry. 
Na środku katedry pod olbrzymim baldachć 
mem złożone zostały zwłoki na  katafalku. ' 
U stóP trumny morze wieńców. W. ciągu me 
cy. Przy trumnie dzierżyć będą straż, człon 
kowie stowarzyszeń oraz oficerowie. - 


Po złożeniu trumny rozpoczęły tłumy 
pielgrzymkę, pragnąc w ten sPosób - złożyć 
hołd wieszczowi. O godzinie 8—mel rano od 
Prawione zostanie uroczyste żałobne nabos 


żeństwo. poczem trumna odprowadzona zos 
stanie na dworzec główny, skąd o godzinie 


12,30 odjedzie sPecjalnym pociągiem do Krą 
kowa, aby na wieki spocząć na Wawelu. 


aś; kombinował zbyt wiele 


ZLANTÓW WAR'FOŚCI 25 MILIONÓW PJ 


A | Amsterdam 26 czerwca ,ę 
Wśród niewyjaśnionych dotąd okolicz 
ności popełniono na tutejszej giełdzie dias 
mentowej olbrzymią kradzież, : 
| Skradziono brylanty wartości około 2 


miljonów zł, stanowiące własność "jednego z. 


Bęadlerzy diamentów, 


| k MNÓSTWO TUDZI PONTOSŁO ŚMIERĆ 
Paryz 26 czerwca (tel, wł) 


z Tokio donoszą: 


ekolo 200 domów mieszkalnych i budynków, | 


- zublicznychi, 


Mnóstwo ludzi poniosło śmierć W P? 
mieniach, Liczby. ofiar nie zdołano jednak do 


tychczas rstalić, 


a aa TA TT AL OSA OWCA SR AERO SREE 


D elegacja niemieska 


Berlin 26 czerwca (pat) 
„Berliner Börsen Kurrier“ donosi Z 
Paryża, Że w ostatniej udało się zapobiec 


zerwaniu rokowań handlowych francuska" 


niemieckich, wobec czego delegacja niemie 
cka ma Pozostać w Paryżu i prowadzić Aa 


poaa eiii wW 


lei rokowania. Układy te będą miały na ce 
lu doprowadzenie do dalszej umowy prowize 
tyczzej, któraby dawała Francji najwięki 
szę uprzywilejowanie zasadnicze, Niemcom 
zaś takież uPrzywilejowanie nieformalne, a 
łe za to praktyczne. 


"W Tsukasaki pożar zniszczył zupełnie -Raport o wykonaniu =" azu minister przyjął Z  ulewymownem 


zdziwieniem. 


i WE: Warszawa 26.6. (Pat) 
W związku z semsacyjnem uwolnieniem gaude 
ta z więzienia Le Sanie „le Journal“ podaje w uzu 
pełnieniu kilka następujących szczegółów: | 
Gdy pani Daudet dowiedziała się, że restaura 


Rozegrane w dniu wczorajszym è ma 


| bołsuk ŁOK zawody o mistrzostwo Polski 


xa zakończiły aig klęską Toyor wW stosunku 
Tai 6; 0 | 

3 wabiąca dość Hicznie, bow. 
3000 osób publiczność, "me „mogła - 
"wyjść z podziwu z powodu niezaradności na: 
pastników fioletowych. 


Turyści do zawodów tych wystąpili w 


składzie, Lass, Karasiak, Marczewski, Ku- 


- bik O, Wieliszek, Hintz, Michalski Ii, Bla: 
"szczyński, Magin, Kulawiak, Kubik St. Ware 
min graczy: ać 
| | Fontowicza, Szmiglaka, Fliegera, Woiciechow - 
= skiego, Kosickiego, Przykuckiego, Radajewe 
 Szczepań: 


'ta przeciwstawiła następujących 


skiego, Rudzkiego, 


Se  Stalińskiego, 
| - skiego i Przybysza. | 


/Toryści mieli b. słaby dzień, a “Pozas 


— m ` wielkiego Pecha, przegrali zać dzięki 
Ę niedyspozycji strzałowej ataku. | 


„Atak Turystów przeprowadzał b. hä 
jednak 
'naogól 
& za malo; 


a i Kombinacje w Polu, pod bramką 
gubił: się zupełnie i „ tracił Piłkę, 


da strzelał. 
a: "Atak Warty i 


łem. Turyści prawie Przez caly czas gry mie 


li przewagę, nie mogli jej jednak przyPieczę 


tować wynikiem, kilka ziś  sParodycznychi 

- „wypadów. Warty uwieńczonych -zoetaló 
Ę bramkami. 

-o Przebieg gy przedstawiał. się następ 


ieo. Po a ds stron, zaczyna Wana 
uż w 8 min z podania Rude 


"ze słońcem i 
l kiego Przybysz zdobywa prowadzenie. Tury 


Sei po utracie jednej bramki, „zrywają sig 


- do ataku i przypuszczając energiczny OE | 


nt bramkę, Warty. 


m broni | nogą 


rar 
wprost i 


> i jej gra skala» w toann 
m ku odwrotnie proporcjonalnym do ataku fio- 
- letowych. Nie było hyperkombinacii: każde 


pociągnięcie kończyło się efektownym strza 
"nam | zróbkę jak należy Prowadzić 


| W. 13 min. prowadzi piike 'Radalewe 
W j dośrodkowuje, Karaś piłki nie trafia i, 
— adbiegający Staliński gaci drugą brani 8 


3 ieznadziejna gra ataku fiolet owych, 


Lass. Warta, zaczyna grać  „wypadamj" 
i w 23 min. Staliński z  Brzebolu strzela 
trzecią i ostatnią bramkę dla swych barw 


Po strzeleniu 3—ej bramki  Kulawiak 
| łącznika. 
_Gra przybiera na wartości, lecz do Przete 
"wy wynik już nie ulega. zmianie, kornerów 


idzie do pomocy, a Kubik O. na. 


4:4 dila Turystów. | 

W drugiej połowie gry tempo spadło i 
Bra straciła wiele na jakości: gry na joang 
bramke (Warty). | rS 


"W obc drużynach następują zmiany 


i na stanowiskach, . zwłaszcza u gospodarzy 
-W 8 min. SzczePański strzela 4 br. dia 
Warty, jednak. wobec „spalonego“ - — sedziu : 


jei nie uznaje. 


„W. 13 min. centruje Michalski II, dad | 


biega Magin i piersiami wtłacza - „piłkę do 


bramki Warty, Fontowicz wygarnia ją chcąc 
tymcza: 
Powodów, ja 


kopnąć na środek dla 'rozPoczęcia, 
sem, sędzia, z niewiadomych: 
bramki nie uznale. 


W 20 min.. ne. króki czas : schodzi Er 


boiska Kosicki. _ 


> Jeszcze obie drožyay mijaj. WyPa: > ję | 
dy, zdobywają, po jednym kotnerze i sędzia | 


odgwizduje zawody z wynikiem z:0 dla War 
m kornerów. 6:2 dla Turystów. 5; / 

Sędzia P, Obrubański z Krakowa 'dal 
| w 
niestety — tylko do przerwy, egdyż : 
nieruchliwy, paradował nonszalancko na bol 


s ex wydal, aa niesprawiedliwe orzez 
ao "Z Warty wyróżnić wypada Fontowi a> 
"cza, -obtonę, Kosickiego W pomocy, 
skiego i Przybysza w napadzie, ssa: s. 
|. U Turystów na wysokości zadania sta ssa, 
nął Marczewski, Michalski Ii Hintz. Bar: 
Kubik a SA Ś 
przepuszczonych bramek nie) był w stanie > cji zie nie pz ak 
obronić. i | TTR 


dzo ładne momenty również miał 


St. Przed przerwą. Lass grał bez _zarzūtu, 


"Tarysci hecho, są + w tabeli m. 


Stalińe E | 


giaa Hvem -mie joci, a a a Warta | obok | ' KI TELEFO TELEFON 36, oi 


eja, dosterczająca Daudet' owi do więzienia obiady 
zmieniła właściciela, ogarnął ją z tego powodu 
magły niepokó', albowiem wyobraziła sobie, że por 
zostaje tu w związku z jakiemiś tajnemi zamias 
rami wrogów Daudeta, skłerowanemu przeciwka 


jego zdrowie lub życiu. W tych warunkach nie 


zwłocznie udała się do redakcji „Action Francaise" 
gdzie zebrani kameloci króla, pod wpływem jej 
palegań, postanowili za każdą cong NOE swe 


-go przywódcę z więzienia. 


Wydaje się to nieprawdopodobna wiadomość 
c pewnego rodzaju blokadzie wszystkich linji tele 
fonicznych w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
podsekretarz stanu Chiappe był właśnie obe 
cny na żałobnej "uroczystości ku uczczerpia pamię 


„e poległych podczas wojny, „gdy w pewnym. „momen ke 
ef- zbliżył się do miego szet. jego gabinetu 4 na ae 
podstawie wiadomości, otrzymanych z więzienia San o 


te, zakomunikował mu, że wypuszczenie z więzienia ` 
Daudeta, Delesia i Semarda odbyło się zgodnia z 
rozkazem i bez wypadków. Ghiappe bpł w najwyż 
szym stopniu. zdumiony tą wiadomością i bezzwło 

cznie zbliżył się do ministra spraw wewaętrznych 


garrant, który znajdował się opodal w odległości 


kilku metrów. Komunikując mu sensacyjną wia i 


domość, dodał, że wypadek był dla niego zupełnie 


nieoczekiwany. I na ministrze Sarraut wiadomość ` 
ta uczyniła piorunuj 4ca wrażenie. Skomunikował się 
on ma słychmiast telefonicznie z więzieniera Sante, > 
skąd otrzymał jedynie potwierdzeniu zaszłych wy”. ) 
Radków. „Action Francaise" obiadowa, że nie wie 
gdzie aka Daudet. | 


- Chamberlin i i Lewin s 
" przelecN dziś nad Łodzią. a sh 


Warszawa. 26 czerwca. (tel. wł) 


sdzie boig witani przez lotników. S w r powie; 


o zu o 


mana 


Tomie e may ¥ = | Prema , 


pomo - 


| Dagio. otrzymano w Warszawie wiadomość | 
ja Chamberlin 1 Lewin. przybędą do Warszawy W . 
poniedziałek „między godz, 41a3 po południu odbys ` A 
wając lot według następującego Programu: ze AG A 
„ka — Wrocław - Warszawa. Sa a 8 
hotnicy amerykańscy. | ponaa bozia Z 


że 5 | Łódź, 25 czerwca. 
Powracamy do sprawy 
fzucaiąc garść uwag ku rozwadze tak miaro- 


e 


Wi. 
nej nowinki rodzi się z dwu źródeł: ideowo: 
Ści sefizmatów i względów _ matecjalnych. 
Pierwszy gatunek komunizmu, spłodzonego 
emancyPacją czystej idei, społecznego wyro: 


ącej swe dzieci matki, Nie idzie 
komunizm, 
dajnych czynników jak i szerszemu ogółu: ` 


DECZKA * : idei, m 
Komunizm, jak każ dy przejaw społecz | ONEENS 


bienia znikomych liczbowo jednostek. Fanas | 
tyków, komunizmu, którzyby dla idei bolszes 


wizmu mogli poświęcić małą choćby cząstką 
swej jazni Í majątku dla poparcia żywotne 


ści swych Przekonań, nie wielu - zliczymy. 
Zanadto zmaterjalizował się światopogląd 


kosmopolityczny, aby można było poważnie 
posądzić Pewne grupy społeczne o bezintere 
sowność głoszonych makśym. Tymbardziej 
maksym, które dla poparcia racji swego by: 
tu zwierzęcą chucią mordów pragną utrzys 
mać się na falach kultury dwudziestego 
wieku. z | 

W Polsce komunizm jest  bastardem, 
sPłodzonym Przez żydostwo, żądne władzy 
mad katolickiem stanem posiadania, który 
jest najsilniejszym wrogiem idei pansemic» 
kiej. Spłodzonym Przez matkę nędzę ekonoe 
miczną., która nie mając ani siły ani mo» 
Żności drogą jutra, szuka wyjścia w komu- 
nizmie. Komunizm według Pojęć przeciętne- 
go plebsu, ma stworzyć bramy do raju, 
gdzie ma nastąpić wspólnota złego i dobre- 
go. Ślepy Popęd skrajnego bestjalstwa prze» 
słania wyznawcom komunizmu oczy na Pra: 
wdę życia: zmiana formy nie naruszy treści 
odwiecznych praw przyrody inie zbawi 
ogółu, kiedy liczmany klasowe Przejdą tylko 
Z rąk do rąk, bez względu na równowagę 
całego społeczeństwa... 

Zależnie od swego rodowodu, komu: 
nizm w Polsce Powinien być zwalczany nie 
suchemi kodeksami, dobremi może  dziesią: 
tek lat temu, lecz justicją, dostosowaną do 
psychiki przestępcy i doby warunków. 

Wobec prawa Przestępstwo podług 
obecnych, przestarzałych metod prawnych. 
lest tylko Przestępstwem podiug odnośnego 
paragrafu kodekśu, Okoliczności łagodzące, 
szerokie w. interpretacji dosłownej, nie ob- 
jętej nowalizują kanonów sądownictwa, wy: 
twarzają wProst anomalja Za iedno i to sa 
mo Przestępśtwo popełnione wśród tych sas 
mych warunków, sąd wielkopolski karze 
inaczej, niż kongresówka a Małopolski też 
głęboką różnicą wyroków podkreśla nierów 
nomierność Poięcia Prawosci sądowej. 

Etyka sędziowska musi otrzymać wy» 
tyczne, podług których rządzić wolnością 
lub karcerem względem obywateli... 

Biedny robotnik bez względu na wy.. 
znanie i przynależność Partyjną, — kiedy 
stanie Przed trybunałem sądu jako  przestes 
pca komunistyczny, musi być sądzonym, ja: 
ko człowiek, chwytaljący w oślepieniu po» 
stępowej demagogji za brzytwę w przekona: 
miu, że to nie brzytwa a ratowniczy sznur 
rzucony topielcowi... 

_ Względem mas robotniczych musi 
mieć sąd pobłażanie sPrawiedliwej a kocha» 


rzesza 
komunizmu roboczego za ideą, lecz zaPrzęga 
się do pługa Postępowego, który w dezulta: 
cie finałowym wyorze grób dla bojowników 


Jest prowadzonę chaotycznie, nieeelowo i szkodliwie i 
polskości, sa | s 


Słusznie zauważył „Rozwój” w artykc 
le o osadnictwie  polskiem na Kresach 
Wschodnich, że osadnictwo cywilne powsta 
wało chaotycznie i bez żadnego Planu zgóry 
nakreślonego, przytem bez najmniejszego 
porParcia ze stron rządu polskiego. Ostatni 
bowiem w swej obojętności i bezczynności 
w tym względzie dochodził do Popelnienia 
zbrodni samobójśtwa politycznego. Widać w 
myśl przysłowia „djabła nie draźnij”, nawet 
kresowe urzędy Państwowe nieprzychylnie 
się odnosiły do osadnictwa Polskiego, uważa: 
jąc je wprost za intruza, któdy zajmuje zie 
mie należące jakoby tylko do tubylczej, prze 
ważnie rusińskiej, ludności. Nic  dziwnesva 
zresztą, większość urzędników kresowych to 
rusini miejscowi lub galicyjscy, wcale Polsce 
niePrzychyłni i Pod względem państwowym 
niepewni. Starostowie w latach 1921—1923, 
byli to wyzwołeńcy lub inni lewicowcy, uwa: 
żający się za naturalnych „opiekunów“ 
mniejszości narodowych. Rządy więc tych 
wyzwoleniaków czyniły wszystko, aby ta» 
czej polski charakter Kresów zatrzeć, niż go 
sPotęgować i zamanifestować uroczyście, a 
przez to ostatnie ściśle z Macierzą  zjedno- 
czyć. | SE 
. Wszystko sprawiało wrażenie, jakoby 
rząd Polski, miał być niańką  chimerycznej 
Ukrainy, którą Po wypielęgnowaniu ma za» 
miar oddać haijdamakom. Fatalne skutki :a- 
kiej gospodarki okazały się jaskrawo rode 
czas wyborów do Sejmu w r. 1922. Na 16 
miejsc poselskich, ani jeden polak z uny 


wyborczej nie wyszedł! Czy nie charaktery: - 


styczne? 

Wobec Projektowanej reformy rolnel, 
ogromne połacie ziemi kresowej, Polskiei, 
pójdą na Parcelację. I komuż się one dosta, 
ną, bez Poparcia własnych interesów Przez 


GŁ fede 


eg" 


ROZSTRZYGNIE PONOWNIE W: ARSZA WSKI 


Warszawski tygodnik „Rozwój“, wy: 
chodzący pod redakcją p. H. Zakrzewskiego, 
w iednym z artykułów wystąpił przeciwko 
organizowaniu oddziałów strzeleckich, War 
tykule tym dowodzono, że w  „Strzelcu” 
szerzy się komunizm i że wobec tego 4 
one „AWangardą Czer Cziece ternacjópe 
zmu”, POWENEKO GZ 

Komisarjat rządc, doPatruląc się w tem 
rozpowszechniania nieprawdziwych  wiador 
mości, mogących wywołać niepokój w społe 
czeństwie, wystąpił Przeciwko red. Zakrzewa 


=. L | 


Ci; którzy poddają się Idei komunizmu. 


4 à Aa, L E : = > SER 

A .Promotorzy, siła popędowa,: WYCH: 
dzą bezkarnie, bo mają na to środki, © aby, 
wykręcić się przed kratkami sądu. = b. 
EN i wo toro A 


RE A | 


dla 


rząd polski? Oto tym których stan posia 
nia i bez tego jest znacznie większy. 1.». 
sach tj. rusinom, Nie przeczymy, że i osią 
nich pominąć nie można, gdyż są równouń 
wnioaymi obywatelami Rzeczypospolite j i 
dnakże niech się to stanie bez szkody. * 
ŻYCIE RELIGIJNE. RA 
Próba ratowania sytuacji w tym © 
runku, że strony Pewnego odłamu . naszeg, 
społeczeństwa, była czyniona. w Łodzi w. u 
tach 1925—1926. Założyliśmy właśnie Ter 
Osadników na Kresach Wschodnich, -. w 
którem objąłem przewodnictwo. Ale, 
stety, nie znaleźliśmy ani należytego zał. 
imienia ze strony ogółu, ani też nie mieliśl,„., 
Poparcia ze strony rządu. I sprawą pogen 
na została. A sprawa to  doniosłej ‘wyg. 
gdyż teraz bokiem wyłazi. tra 4 
| I nie dziwmy się wcale, że w takii 
stanie rzeczy, będzie chaos panował na r. 
szych: Kresach Wschodnich. Będą tam weigi 
oberowały różne „Proświty”* będą się -goje 
dziły iaczejki hajdamacko — komunistyczne. 
zjawią się jeszcze i to nieraz bandy dywę 
syjne, organizowane Przez sowiety, ależ. 
wioł polski, będzie się wciąż zmnielszaj $ > 
polskość Kresów zniknie jak kaąmřfora. N 
chciałbym, aby słowa moje stały gję Pustym 
dźwiękiem bez treści i dlatego wdłanz publ 
cznie tak do przedstawicieli naszego Tra 
| czł. 
DG 


jako też i społeczeństwa, by dopóki 
wzięli się wszyścy do roboty. = 
Tan: na Kresach jest dużo ziemi uró 
dzajnej, czekające) na Polskie ręce! Tam są i 
lasy niezmierzone i bogactwa WEAR, 
Tam nasza ekspanzia i tylko tam znajdzie! 
sobie dosyć miejsca! Jeśli teraz o tem zar ' 
miimy, stan naszego posiadania się skurczy. | 
KA. Zych ( 


Się eM 


SĄD OKRĘGOWY  _'., 


skiemu ze sbrawą karną. 
W sądzie pokoju 13—go okręgu War: 
szawy p. red. Zakrzewskiego uniewinnion 
Wskutek aPelacii prokuratora W, 
dział odwoławczy sądu okręgowego skaza. 
ted. Zakrzewskiego na 150 zł. grzywny. o... 
Skazujący ten wyrok nie utrzymał się 
w mocy, bowiem sąd neiwyższy. wyrok dru 
giel instancji uchylił i przekazał sprawę sg- 
dowi okręgowemu do ponownego osądzeni: 
w innym składzie sędziów. | Za 7 s 
| . : a o Fn 
y 


— 


PE ONE. _ Paryż w czerwcu. 


| Znany śpiewak rosyjski Szalapin stai 
silẹ po swym ostatnim konflikcie z bolszewi: 
smi znów przedmiotem ogólnego zaintere: 
ranla. Nic więc dziwnego, że już na dru: 
dzień Bo przyleżdzie Szalapina z Londy: 
do Paryża mieszkanie jego 


ynnego śpiewaka szereg wyjasnień co da 
statniego nieporozumienia z bolszewikami. 
zalapin udzielił szczegółowych 
WE temat współpracownikowi gazety pas 
3 „Poślednija Nowosti”, | 
Pisma sowieckie zarzucają, jak wiador 
no, SzalaPinowi popieranie ruchu antybols 
zewickiego, motywując to tem, że Szalapin 
$iarował 5,000 franków dk | dzieci syg 
„migrantów. 
| „Do incydentu tego == e en "Szalapin, 
* doszło w następuiący sPošób. Po przyjeż: 


dzie do P 
duchownych prawosławnych z prośbą o ode 


sfawienie w mem mieszkaniu nabożeństwa. 
spostrzesłem 
ogródku, otączającym cerkiew, mnóstwo 
ona 
> wania rosyjskiago w ToN Payo? AENA = 


edy wychodziłem od popa, 


Sdnych ludzi. Przyszło mi wówczas 
„že właściwie trzeba by. było pomóc icb 
iom. Przecież i ia jestem ojcem. Długo 


jec się nie namyślając, ołiarowałem 5,000 


biednych dzieci 
nie przy? 


franków na: kuchnię dla 
Mzyczem, zj zapewniam pana, — 
szło mi na amYŚL, że uprawiam politykę. 


oblegali 
zedstawiciele Prasy, Pragnąc ot rzymać od 


wyj aśnień l 


aryża zwróciłem się do jednego Z 


A X 


Poraa m am i 


„Porywa 


„RÓŻWÓ: e Poniedzialek 27 BZ czerwca 192 


Mya Pag 


(Korespondencja własna „Rozwoju”) 
wyszły z tego straszne rzeczy, Ciekawym. 
dlaczego Rosjanie tak chętnie zajmują się 
p W PO sa musi RO 


lustracja nasza przedstawia znakomitego 


ale ja już mam tego dosyć, p się swe 
cić wyłącznie ukochanej sztuce“, 
„— No, a eo zamierza pan uczynić, jes 


gii pozbawią pana obywatelstwa ZSSR. * 


w 


godności „artysty narodowego“? 

— „Cóż mam robić? Niechaj ogłoszą 
publicznie, że: SzalaPin nie jest „artystą nas 
rodowym“, A dla kogo to właściwie Szapae 
lin śpiewał, jak nie dla narodu? Czy może 
dla koni? Odbiorą mi Paszport? No dobrze! 
Ale krwi mi nie zmienią — krew zawsze 
będa miał rosyjską... ®, 

Muszę przyznać, — kontynuuje Szalas 
pin, — że właściwie bolszewików nigdy nie 
krytykowalem. Ot, poprostu rząd, "i cóż. 
to debatować. Przecież i Paszport mam so» 
wiecki. Chciałbym jeszcze zaznaczyć, że i 
za carskich rządów poPełniałem  „przestęa 
pstwa'. Ileż to razy Pomagalem rewolucjonis 
stom. A nikt mnie wtedy z tego powodu 
nie prześladował”. 

) — Czy, zamierza pań powrócić do Ros 
53i? | | 

„Nie, narazie nie AA Mam. Kontras 
kty podpisane w Europie. A obrócz tego nie 
chcę. Mnie tam twarz musztardą wysmarowa 
li. Przecież takie rzeczy biorą sobie nawet 
lokaje do serca. Oburza mnie tak niespras 


wiedliwe Postępowanie. Dlaczego. to, chcąc 

mieszkać w Rosli, człowiek musi się obowią; 
zkawo zajmować polityką i do tego być bol -~ 
szewikiem? Ot tutaj w Europie ani Nieme 


cy, ani Francuzi, ani Anglicy nie żądają 
odemnie, bym wystąpił Przeciwko RE 


kom... 
2. ko 


Ai 4 


p s "góra Fiajbeng z i Młogtaceha Wynkowa, miała 
Ri dzieci i wcale nie miała męża. = 


» Właściwie. kiedyś! : naiaia męża, ale posadzili | 
do kozy = 


„za jakieś. słona, poprostu. słowa — 
Sódwiej ta już. tak — jak to mówita pani Fvajborg 
=o Zmobiło się z niego nie  — 

"Swa nie buatowała się, ale nie pom 


* Postąriła sobie, jak kobieta: zaczęła Ren na 


: targu szpilki, igły nitki, wstążki, zaczela farbować 


: damskie suknie, robić nocami pończochy, pitrasić | 
ciawtka, które potom. jej mały Abramek sprzedawał e 
emaikoszom „myrkowweki, szyła, koszule i AFR 


X chustki. 2 
Te miesołe, mite igraszki nie odrywały jej meSy 


"dą ad zajęć głównych: trzeba było o zmierzchu — * 
odszukać siedm istot ludr- 


-po powrocie 2 "targu — 
kich, które w ciągu dnia rozkaziłty się po - mieście, 


gk-rGki z kosze, trzeba! było . je zapędzić do jane a 


wymyślać, przekląć, obić, WYG, nakarmić; 
tować i położyć do łóżlką. 
A. rano zajecie było jeszicze wiięcej. 
Wszystkie: dzieci budziły się odrazu d orara 


wszczynajły wielki gwałt z powodu tych trzynastu 


butów  (Dawidkowi wóz odciął jedną nogę), trzyna- 
stu pończoch i kupy. starych szmat, które trzeba 
bylo rczmieścić należiycie na chiudiyjch nogach i wW- 
gych piecach prawych właściciel. = 


/.Po rozdaniu. trzewików, komu: należy ~ a gui * 


„e miała już ami chwili czasu, chwytata. robotą i 
„iegła po wąskich uliczkach. Wyrkowa i próbowała 
słabym - rozumem kobiecym. pyliosys, ile aes 
ZKL 1 5 a tem sarobi. P | Ga 

USE w 


, „Sura 


rzała zagło na Zano usang twarz Aworkia, A owej ie- 
koga. 


Ojoj! Oko ma czerwone, ja makówika, 
1 łay x tego oka płyną, jak z fontanny! Nieszczęściel 
| Łzy plymęły teraz z trojga oczu: dwoje. należa. 
ło da pani Sury, a jedno do małego. Arónka, To oko 
ktyło rzeczywiście zaczerwienione. bardzo A narwpół 
przykryte ciężką powieką. I A 
< iWiokioło skakat na tej. swojej iedytioj nóżce 
Dawidek, a dziewczynka - Róza- NR „się AW, . 
palec i i próbowała z niego „Wypeę obs” 
Bazdno bydło weeoło. i 


Niaj Bonis Aronel, razem z TE 
zaczerwienionem okiem został siłą wyciągnięty z 


“domu i musiat stanęyć przed Tad, „złożoną Z sagba- 


dek pani Sury. 
— Czy, ty wiidyisz 1 to also, chłopaki, — - zap 


- tafa pani Perrmańttor, 


> Wii. — pisoął wytnijająco daiedaki a 
am — Co taki chłopak rozumie. Jego trzeba: za. 
wiege do okulisty, © 

ra Da takiego okiuliety, który leczy, ia omy, 


| — podirzymała ją pani Sztilmam. 


r On mieszka, nawet niedaleko — -z dziechzć 


pode + koleją. — dodała. pani Perlmutter,- 
wo “Dziesięć godzin tam, „dziesięć godzin na; i 
; wrót — „dorzuciła stara Gitelsonowa. po. 
oi oa aś Pani. Frajberg - — rżekia' spokojnie, ale st. > 
nowczo pani Perimuttep — to oko będzie Panią, kosz Í 
towato z piętnąście rubli, =- : 
©. Pani Sura zacisnęła zęby, Jej twarz była ja 
"by wykute z kamienia, = > 
powiedziała, — -Dia mojego dioos 


m Dobrze ~= 
ie ei Bej miała piętnaście pabii. 


m- CO to? Co jast? Co ci się w. oko stało, mój- 
kurezaku. najdiioższiy, żeby; się już raz ta ziemia pod. 
tobą, zapadła. 


- pienie, Doktor. podszedł bliżej, pomógł Surge rozplą 
 „tać ch ustlcę $ 
TPS w. ostanijch aaach 1 pani Sia  uśdajwikańnie sia > 
| śpieszyła, Zebrała zaledwie ogm rubli, oko „Aronka 
- dora hawdziej: Gzerwienialo, a popyt na wińiąjżjkci-. po D i 
: azipilki spadł prawie do zeta, I dlatego Abramek my 
va Biat sprzedawać podwójne porcje. obwarzanków; bani + 
uż trilo yeay wa yła, przeklina. i 


- cerowała, ana to, żeby, aie wiypłakiić miala, Po 
ledwie. jakies dziesięć minut czasu dziennie. = == 
"Kiedy już wweszeje miała dwanaście rabit, j 
przyszly do niej 
-Sztjlman: i stara Gitelgonówa. i powiedziały. | 
pni Co aero) Niech pani weźmie od nas pięć. 
rubli. "Te piegni 
trzebne, 
Ponięważ alurat mię. nio bylo do roboty, 
więc pani Suna  rozpiakała się, biorąa pieniądze, © 
„ale natychmiast przeszła - ton  powaźniejszy i pe > 
„ ajkonia jechać zaraz intag, wieczorem, | 
| 


» te T przyłęcióta z tina na czterdzieści iia 
przed odejściem pociągu, Ponieważ -do stacji: kole- 


jowej było właśnie około czterdziestu minut drogi, s 
więc złapała prędiko  Aronka, owinęła go szczelnig 


wi dużą chustkę, pobiegła do stołu, chwyciła zajwi- „PE 


—niąjike* a jedzeniem, skoczyła ku Różi, dala jej kie 
laka, krzyknęła: na Dawidka: - a 


; 3 


wybiegła — wołając na, schodach; 
| — Umyjeie' dzieci! Dajcie im jeść! 


Nazajutrz ramo Surg, siedziała w oczki a. AE 
tutis, trzymała na ręku śpiącego Aronka, wawia 
szczelnie . w duże, „OBOP i ekaia, Da a 


niętego 
„BWOGJĄ kolejkę. 

Z ka Tenez pani, Proszę! SEA 
Cono Sura wstała, . taa do gabinetu 


Ee 4 pokona adi 


| - Dzień dobry panu diolktonowi! Jak się panu - 
powodzi! Przywióżłąma panu. doktorowi moje: dziec 
ko, Ma coś z okiem: — niewiadomo co. Poprostu: utra 


| się nisko lekarzowi. . 


i rama iopen 0, „abejrzał 
je uważnie, e | a | 


-Tu rozległ s się. negle javray 
wiony, krzyk: matki; SR 


su ow toba | Batat | 


sąsiadki, . pami „Perimutter, pand Li: K 


Pleiedce se poni: teraz, Jak io mówia, a sa 


= Pamiętaj, żebyś „nie bił. dzieci. w jesteś ' ki n 


“Potem pomacała, czy ma fiand. w klade 
„mk Gpościła zawiniądko, ale je mów podniosia $ > 


| 
| 
| 


Jeśli tylko część jego cudownych 


nietylko w czasolismach naukowych, 


| Jak już donosiliśmy niedawno, ruch 
sPirytystyczny w Ameryce krzewi się w cza 
sach ostatnich coraz bardziej, Ośrodkiem 
ogólnego zaciekawienia į wielkiego zaintere= 
sowania stał się obecnie zamieszkały w No: 
wym Jorku 38—letni belgijczyk  Mireabelli. 
czynów 
okazałaby się prawdą i ostałaby się wobec 
krytyki naukowej — to ten człowiek staiby 
się naiwybitniejszem medjum z wszystkich, 
które: kiedykolwiek występowały. 

Mirabelli urodził się*we _ Włoszech, 
przybył jednak jako dziecko do Brazylji Je- 
go tajemnicze, niezwykłe zdolności odkryto 
podczas wojny światowej, W r. 1919 zosta: 
ia z wielu poważnych uczonych utworzona 
komisja celem bliższego i _ dokładniejszege 
zbadania tych cudów. Uczeni z góry byľ 
uprzedzeni, że niają Przed sobą tylko zręczs 
mego oszusta. Mimo to jednak zabrali eie 
do dzieła z największa sumiennością. Wy: 
starczy powiedzieć, że eksperymenty trwały 
ły Belnych siedm lat, a Przeprowadzono je 
w instytucie fmienia Lombroza. 

Wynik tych badań teraz właśnie ogłos 
szono i podano do publicznej wiadomości 
leez 
rówiież codziennych. WyYciki te posiadają 
tem większą wartość, że zostały one pie 
twierdzone przez 555 lekarzy, Profesorów, fi: 
łozofów, techników i innych wybitnych ue 
czonych, którzy zaznaczyli, iż osobiście Przes 
konali się o prawdziwości „cudów“ Mura» 
bellla. | 

Opowiedzmy teraz, jak odkryto zdole 
ności tego medium. Pewnego dnia  oswiad: 
czył Mirabelli, gdy wraz z kilkoma osobami 
bawił u Pewnego znajomego że obraz, znaj 
dujący się w sypialni zostanie cudownym 
sposobem przeniesiony do mieszkania, odie 
głego o dwa kilometry. Mirabelli kazał udać 
się gościom i gospodarzowi do gyrPialni, sam 
zaś pozóstał w  przyiesłym salonie Co 
tam robkl — niewiadomo, Dość, że zgroma 
dzeni ujrzeli w Pewnej chwili, że obraz od 
rywa sie od Ściany i znika bez śladu. Stała 
się to 77 należy Podkreślić — w silnem oświe 
tleniu dziennem. A wogóle wszystkich swo 


ich cudów dokonywa Mirabelli w jasny 
dzień, nie posługując się, jak inne medja, 
ciemnością lub  przytłumionem światłem 


czerwonem. 

Mirabelli tym cudem zvskał sobie roz 
głos niesłychany. Cała Ameryka zaczęła © 
nim mówić. Wprawdzie znaleźli sję scePty: 
cy, ale Mirabelli Potrafił im zamknąć usta. 
Zresztą owych 555 godnych zaufania ośobi= 
stości stwierdziło niezbicie szereg faktów 
wprost zadziwiających. . 

Oto Mirabelli w transie Potrafi tak 
zwanem pismem automatycznem Pisać w 
trzydziestu siedmiu językach bardzo glebo: 
kie dyssertacje, studja i rozprawy z 
wszelkich gałęzi wiedzy. Uczeni byli zdus 
mieni i do glebi Poruszeni wszechstronnos 
ścią i wnikliwością tego fenomenalnego mes 
dium Š ! 

Najbardziej jednak sensacyjnych rze 
czy dokonywa Mirabelli z zakresu zjawisk 


ae doki 


ODZEW na a 


"bo zaledwie 60 tysięcy plemię, 


A SEE ACE, 


Najeiekawsze medjum świata. 
fizykalnych. Siada np. w fotelu.  Komisla 
przywiązuje go najstaranniej | rzemieniami 
do krzesła. Nagle krzesło wraz z siedzącym 
podnosi się z żiemi i tkwi w Powietrzu, la: 
kby jakaś tajemnicza siła Podniosła je do 
góry. Może się to krzesło wraz z  Mirabeie 
lim podnosić nawet na dwa metry. U góry 
żadnych sznurów czy Przyrządów. — piema 
mowy o oszustwie. 

A oto inny fakt. Pewnego razu Mira» 
belli w towarzystwie, w którem znajduje się 
również pewien senator. Nagle Mirabelli 
oświadcza, iż widzi rżeżbiona kasetkę, napel 
nioną banknotami, która wydobywa się sa« 


Przy ujściu rzeki Jenisei do oceanu 
Lodowatego mieszka nieliczne już dziś, 
stanowiąc: 
pozostałość Po samojedach; plemię to nnzy: 
wa się sojoci. E> 
| Plemię to utrzymuje się dzięki palo- 
waniu i hodowli bydła; a skórki sobolowe, 
gronostajowe, wiewiórcze (wiewiórki syberyj 


skie, w przeciwieństwie do naszych, dają 


bardzo cenne), są artykułem wymiany i 
wywozu bardzo pożądanym Przez kupców. 
Sojoci przed zetknięciem się z rosja: 


nami zupełnie nie wiedzieli, co to są 


pieniądze. Nawet dziś jeszdze skórkisobolowe 


czy wiewiórcze stanowią tam ogólnie Trzy: 
jęty Środek płatniczy. | | 

_ Jeśli mowa o hodowli — soloci bodu- 
tzwierzęciem pocjągiowem i nosi człowieka 
na grzbiecie. SEL 

= Do konnej jazdy renifery najmniej się 
nadają, bowiem bardzo słaby krzyż i tylko 
bardzo mocne okazy mogą być do tego spor: 
tu używane. Zresztą renifery nie dają się tak 
oswajać, jak nasze zwierzęta domowe. 


se, 


ma z biurka senatota i leci powietrzem. Pu 
chwili kasetka stoi na stole przed osłupiały: 
mi widzami, Takich niesłychanych cudów 
dokonał Mirabelli mnóstwo. Mimo wszystko 
nie którzy nazywają go bardzo sPrytnym à 
wprost genjalnym oszustem. Trudno jednak 
wszystko kłaść na karb oszustwa. Kontroie 
555 ludzi, wybitnych uczonych posiada Pi. 
cież pewne znaczenie i dale rękojmię, że ' 
tajemniczym brazylijczyku tkwią jakieś sił 
potężne, a bliżej nieznane, których umy 
ludzki narazie nie może Pojąć, zbadać 
przeniknąć... > 


Polują łukiem, hodują bydło i piją wódkę z mleka, 


Sojoci usposobieni są nadzwyczaj po 
kojowo, broni Palnei do dziś nie znają prawi 
wcale, a strzała i łuk służą im tylko do po 
lowania. Ale też w strzelaniu z łuku dosz.. 
oni do niezwykłej poprostu wprawy. - 

Mieszkają sojoci w jurtach, których 
skupia się całe ich życie. Punktem naiwa: 
żniejszym takiej jurty jest ognisko, D! 
ochrony przed zimnem te jurty wyłożone £ 
szczelnie skórami reniferów.  — n 

Jako zwolennicy Buddy należą sojo: 
pod względem religiinym do tej olbrzyrkie 
masy ludności Azji, wyznalących tę naukę; 
ale niewiele z nich zostało, bo obrządki sza 
manów i czary panują nad całem życiem s0j® 
tów. Sądzą oni, że niebo i ziemia zaludnione 
są Przez duchy i upiory. = sk 

A że w tunarach życie jest _ ciężkie, 
a zboża siać nie można, więc pomysłowy so- 
jota, chcąc się rozgrzać, pile wódkę, jędzon: 
z mleka. W tym celu gospodarstwo 5. Po 
siada specjalne urządzenie i gdy pan dom. 
poluje, jego Żona i dzieci Przyrządzają ter 
swoisty napój alkoholowy. 


Tragedja ezłowieka, którego nie nauczono pracować. | 


l Policja i sądy budapeszteńskie niemało ma- 
ją zmartwienia z Jego Cesarską Wysokością księ- 
ciem Abdulem Kadirem, synem sułtana tureckie- 
go, Abdul Hamida. 

.. Jego Cesarska Wysokość liczy lat 42, posiada 
mile, uśmiechnięte oblicze, przenikliwe oczy niepo- 
seśroniioną ochotę użycia. 

Gdy przed czteremu laty syn  sułtański przy- 
był dc stolicy Węgier wraz z swemi dwiema żona- 
mi, dwojgiem dzieci i czarnym eunuchel, uśmiechał 
sie- swiat. l 

Rodzina książęca zajęła wspaniałe apartamen- 
ty: boielu Cariton, a na srebrnych zastawach 
wnoszono wyszukane potrawy, nie licząc gąsiorów 
wina i likierów. 

l Często do rana dzwoniły kieliszki i z za pusay 
ziych kcia” wydobywał się srebrny śmiech sułtanek, 

Dostawcy i aferzyści cisnęli się do hotelu, aby 
ofiarować swe usługi sułtańskiej wysokości, Pro- 
ponowarno miu różne interesy, zacząwszy od kupna 
domów, a skończywszy ma mniej lub wiecej legal- 
nych msiżonkach, 

Abdul Kadir kupował pyszne europejskie FAR- 


> 


aiury, klejnoty, stere wina f 


= i 


i powrczy. | | 
Zapełniały się jego pokoje kufrali a konto par 
kowe stale ulatało. RP ACE > 
! Pewnego dnia odesłano czek księcia z dopis- 
kiem: niema pokrycia! A 
„.  Ddtej chwili zaczęla się tragedja, Powoli za- 
bierali lichwiarze dywamy, samochody i brylanty, 
a gdy wyniesiono ostatni przedmiot wartościowy 
"ozpoczęła się bieda, a wraz nią niesnaski domowe. 
l Sułtaniki były nezadowolone z męża, hankruta, 
który w dodatku trawił moca wm knajpach i zapał” 
afekiem do pewnej: węgierskiej tancerki. Mz 
Skoro wprowadził do domu nową odaliskę, #0 
ny podniosły bunt. z ge A | 
Pierwsza żona  spakowała walizy i wiyjechała © 
dia Turcji, piękna zaś Medjidje, druga żona, wynio 
sia: się z hotelu i założyła „salon piękności". 
Abdul Kadir pozostał sam, bez żon, bez pienie 
dzy. Przyjaciele doradzali mu, aby  wżiął się. do 
jakiejś pracy. Wyłoniła się jednak kwestia — de 
jakiej? "28 
med Nie umiem pracować — mełancholijnie oč 
powiada syn suttański — tego nigdy się nie USZY: 


` a dl... 


> KALENDARZYK, | 
Pemiiedlrtałok 9 czerwca — Władysława Kr. 
| TEATRY, 
Teatr Miejski „Nie trzeba się niczemu dziwić". 
otr Popularny Wieczór Sławackiego 
| WIDOWISEA, 

i sina „Szatan w ledwa miach 

, plendic „Królewicz Aniołk 
une „Na paryskim bruku 

'Btend—Kino Hrabia bez paszportu 

‘Odeon „Bataljon miłości* /..., 

Czary „Ferma duchów“. ka 
„lmperjal „Szatan oceanów", 
Dom Ludowy „Złodziej z Bagdadu" 

dorso „Bateljon miłości" 

Miejski Kin. Ośw. „Krzyżowa droga białych niewol.* 


"Płzedwyborczo w wiece Ch* D. 
w Turku 


- Wobec zbliżających się wyborów do 
ady miejskiej w Turkú ożywioną dzialal- 


„ość na terenie tego miasta rozwija strona 
urządza 


związku z tą 
(akcją wyjechali w dniu wczorajszym do Tur 


:two Chrześcijańskiej Demokracji, 
Aae wiece przedwyborcze. W 


ku wiceprezydent p. Groszkowski, p. Piez 
ARP C). i 
Przeciwko handlowi w dm 
z świąteczne „a 


| sk Zwiazek pracowników miejskich -tes 
"etualnych ` 'Chrześcijańskiego Ziednoczenia 
W odowego na Plenarnym Posiedzeniu zg. 
7 adu związku postangwil przyjąć czynny 
Przeciwko Pros 


lział akcji protestacyjnej 


azku pr. Elmrich i 'Kilczewski, którzy 
AB zma w. akcii. Proteštacyjiej czynny - udzial. 
* konika policyjna. 
a OGC 


Ń 
-. Tragiczny skok z pociągu 


? - Wezoraj o godz. 5,10 - rano zawezwano pogo- 


> Ea 


towie raiunikowe na dworzec Łódź—Fabryczna w ce a 


„lu udzielenia pomocy 18-letniej mieszkance ' Rado 
mia Peli Fuksmanównie. Jechała ona do krewnych 
„ „gwyca do Łodzi w odwiedziny. W Koluszkach za- 
U miast dk pociągu :dlqcego w kierunku Łodzi. prze- 


„siadła do pociągu Warszawskiego. Gdy pociąg ru „, Peiskiej 


Łodzi 
«żenia, że praca w organizacjach ` : Stow. Młodzieży | 
ilościowo (co. do liez- 


szy! spostrzegła. omyłkę, Wówczas otworzyła drzwi 
„wagonu wyrzuciła paczki i wyskoczyła na tor. Skut 
"ki tego skoku były straszne.. Fuksmanówna rombi 
wsobie głowę, cudem tylko nie dostawszy się pod 
tota. Z pomocą pośpieszyła jej stużba kolejowa; w 


tanie bardzo ciężkim przewiezioho  Fukemanównę. 
„pciągrenc na dworzec w Łodzi skąd pogotowie prze 


wiozio ja do szpitala: małż, Poznańskich. (R) 


> to zamordow ał Owczarka? 


_ Policja Prowadzi w dalszym diagu e © 
aa dochodzenie i jest nadzieja że 
sykryję sprawców ohydnego mordu dokona 
nego na Owczarku. 

AD Jak się. dowiadujemy, SA przyp» 
+ zcżeń władz Policyjnych, mord na 
'Qwczarki mógł być dokonany przez tych sa 


nież na szosie konstantynowśkiej dokonali 


napadu. na. włościjanina Jana Zbijewskiego, | 


kóry aa na tara do Todel. ( BaN 


-ny międzystowarzyszeniowy Komitet 


Śeictowi ustawy o handlu w niedzielę i dni 
świąteczne. W tym celu uchwałą zarządu 
PE zostali jako RDA | 


'Stowarzyszeniach - sokcyj. 
„logetyczr ych, eucharystycznych, celem bliższego spół 
„życia z Crystusem —- Królem. 


osobie 


j mych oPryszków, którzy: w ub. wtorek rów 
-a powcdu prześladowań katolików w” Meksyku przez” 


-ko  gwałtom 
| parcia uznanie i ezaść ni 


Poseł Waszkiewiez ranny, 
dali przyjść do słowa, domaga- 


jąc sią by opuścił trybunę, Gdy mimo to poseł Wa 
szkiewicz usiłował przemówienie, swe kontynuować 


Na godzinę G popołudniu w śobotę ub. został 
zwołany przez NPR lewicę w Zgierzu wiec przed 
wyborczy do sali fabryki Hofmana przy ul. Dąbrow 
skiego, Na wiec ten przybyło z górą 1,200 osób, 
wśród których prócz członków NPR lewicy znala- 
zło się również wielu przedstawicieli innych ugru 
voWaŃ pelitycznych. Już na samym wstępie dał się 
zauważyć nastrój podniecony, zwłaszcza że pewna 
ilość wiecujących była podchmielona, Burmistrz m. 


'Zgieiza pan Świercz zaczął swe przemówienie od 


wyjaśnienia zebranym iż rie miał nic wspólnego 
z nadużyciami wykrytemi ostatnio w gospodarce 
Magistratu a publikowanemi przez „Rozwój“. W 
tejże sarcej chwili powstał nieopisany zgiełk który 
unieruużliwił burmistrzowi dalsze przemawianie. Po 
nim zabrał glos posel Właszkięwicz lecz i temu 


tium przypuścił szturm do trybuny 


zgromadzeni nie 


i mówca zmie- 
wolony został do jej opuszczenia, i 

Poszły w ruch noże tak że kilku uczestników 
wiecu rostalo ciężko poranionych, również i poseł 
Waszkiewicz opadnięty przez przeciwników polityce 
nych został ranny w nogę. Policja rozwiązała wiec 
i zmusiła zebranych do opuszczenia sali, nie dopu 
szczając do powtórzenia się krwawych awantur ig 
ulicy. Komisarjat Policji w Zgierzu prowadzi w 
sprawie tej energiczne dochodzenie. Zazanaczyć na 


leży iż jest to 3 z kolei wiec zgierski połączony z. 


gorszącómi. bójkami. (R) 


ZAWIĄZANIE KOMITETU Z POŚRÓD POLSKICH STOWĄRZYSŻEN. 
Oroanizacje powyższe, jako przedsta: 


Jak się dowiadujemy został zawiązae 
dla 
obrony odpoczynku niedzielnego. skład 
Komitetu wchodzą Przedstayiciele _ wszyste 
kich sfer społeczeństwa Polskiego jak: Sto» 
warzyśzenie Polskich Kupców i Przemysłow» 
ców Chrześcijan, Resursa Rzemieślnicza, 


W 


- Stowarzyszenie Drobnych Kuzców Ćhrześci: 


 „Pdaca j, 


jan, Polskie Związki Zawodowe 


m Związek Handlowców Polskich, Stowarzysze 
nie Pracowników Handlowych i 
‘Chrześcijan, Związek Miodzieży Katolickiej, 


Biurowych 


Stowarzyszenie Robotników PCM i 
wiele innych. i ; z 
Komitet z ramienia De OTSA: 


nizacji wystosował bardzo obszernie umotys 


wowany memorjał do Pana Prezesa Mini- 


stdów, oraz Ministrów: Przemysłu i Handlu, 
Sprawiedliwości i Pracy i Opieki Społecznej, 


wykazujący nierealność zodjętych . gamie» 


rzeń przez mniejszość żydowską społeczeń: 


stwa, 


Diec. Łódzkiej, obradując w mieście 
dnia 12 czerwca 1927 roku, wychodząc z zało 


Polskiej winna się, nie tylko 


by azłonków) lecz przedewszystkiem jakościowo 


. (co do wartości wewnętrznej człomków) pizez- wy- 
, tężoną pracę nad sobą, wyrobienie charakteru i nie- 


ugięte; woli w duchu katolickim i narodowym, sta 
wia sobi: za naczelny obowiązek . stosowanie. w ży- 
ciu w całej rozciągłości haseł zarwariych WwW usta- 
wach Stow. Młodzieży“ Polskiej. i 


Il ÏI- gi Zjazd. Deleg. Stow. M, P. siwieżdkiw- 
Szy w Czasach powojennych, powolny powrót spo 
łeczeń: twa: do poganizmu, upadek. moralności. i Za- - 
„nik dusha religijnego, uważa, że odrodzenie naro- 


du nastąpić może przez powrót do praktyk . życia, 
ieligijn+go i akcję apostolską wśród szerokich mas 
społeczeństwa, W. tym eelu uchwala zakładanie w 


NI U-gi Zjazd Deleg. S, M, P, Diea. Łódziciej 


rządy. raasofńskie, zakłada solenmy. protest przeciw- 
i nietolerancji religijnej, wyrażając 
niae, bo 


wiciele zolskiego śpołeczeństwa, nie- 
Szczą do Pogwałcenia i zdeptania praw 1 


lto dzieży 
ać ODBYTEGO W. ŁODZI DN. 1 CZERWCA R, B, 
1 -Ilgi Zjazd 'Delegowanych Stow. Młodzie 


„ czej 


'religijnych, jak to: apo- 


dopus 


zasad chrześcijańskich i wielowiekowej tras 
dycji — właściwego włodarza na Polskiej 
Ziemi, 


Dla wydażenia swej woli i zadokumen 


towania naszych zasad chrześcijańskich, Zgos 


dnych z prawami kościoła, jak również dla 


wykazania, że złamanie odzoczynku niedziel 
neoo jest zamachem na zdobyte prawa sos 


cjalne szerokjch werstw pracujących oraz 
powzięcie odpowiednihe rezolucji w tych 
sprawach — odbędą się w środę dnia 29 


czedwca rb. o godz. 10—ei Przed południem. 


dwa wiece: I) na dziedzińcu domów Poznań 
skiego przy ul. Ogrodowej i H) na Placu 


„Związków Zawodowych mPraca” przy Wods 
nym Rynku. z 


"Na wiecach tych będą przemawiać Pos 


słowie oraz a wyżej Ne: 


" ol kis 
* 


cierpiącym za wiarę 4 religię. s, 
IV. II-gi Zjazd Deleg. S, M. P, Diec. Ebda- 


kiej uważając, że praca w Stowarzyszeniach MŁ 


P, pow:nna €nosić charakter twórczopraktycany, 
zwmacą sig do młodzieży rzemieślniczej i robotni- 
„miasta, o tworzenie sekcyj 
zawodowych. z dziedziny przemysłu i rzemiosła, do 


do inisdzieży zaś wiejskiej — do tworzenia selkcyj 
miody th rolników, celem - podniesienia kultury zie | 
inwentarza. . 
Uprawa roli, ogrodnictwo, | -werzywnictwh, hodowla S 

- domowych zwierząt i ptactwa, samodziały, ręcznej. 
V. Ii-Zjazd Deleg, S. M, P. Diec, Łódzkiej. bę 

dąc świadomym, že- Polaka będzie mocarna i nie- 
padlegia, jeżeli oprze się na zdrowych fizycznie i. 
moralaie obywatelach, zaprawionych w dziale ryceg 
„skim, uchwala w roku szkolnym ćwiczebmyra 1927/88 
(od 1 wmześńia 1927 roku) we wszystkich Stoważ - - 
- rzyszeniach wprowadzić wychiówanie fizyczne i przy 
„ sposóbieńnie. wojskowe, nabywać w miare możności: i 
l własna. boiska si 


mi, przemysłu domowego. i hodowli 


i sprzęty - gimnastyczno-sportówe. 
"WL Il-Zjazd Deleg, S. M. P, . Diec, 


| y% ioj a 
zwraca się do Związku Diecezjalnego o utworzenie 

krsów centralnych. orgz. powiatowych Instruktor- o 
- skich celem szkolenia odpowiednich prat imik Er 
AW, KE MacAĆ Biwarzyzórh Miodzieży Potakisk 


"amis p 


NN 


dokształcających, i > | 


A NC” 


| CSA a "| 


k 


si OBÓZ ` TILGA 

Obóz 
Balarncść wśród młodzieży naszego miasta. Wielka 
ilosc chłopców ze szkół średnich i powszechnych 


sepisała się do obozu, nietylko z Łodzi, ale i z oko- 


kócenych miast. Również Warszawa zamierzała nam 
preesiać 30 chłopców, z których tylko 11 można;by 
fo przyjąć. gdyżobóz wybudowany za pieniądze: łó- 
dekict, obywateli winien w pierwszej mierze „służyć 
znłoduzieży łódzkiej. Ostatni dzień zapisów do obo 
zu zostat wyznaczony czwartek dnia 30 czerwea w 
Główrem Biurze Piotrkowska 89. Wyjazd do ohozu 
pasków "W Soer dnia, 2 2 lipca, i 


=. TEATR POPULARNY, =< > 

Dziś w poniedziałek wieczorem dyrekcja Te- 
at: Popularnego występuje z uroczystym wieczo- 
rem ku czci naszego wieszcza Juljusza Słowackiego 
z okazji sprowadzenia jego zwłok do kraju. Na ca- 
łeść złoż, się: prelekcja, deklamacje i fragmenty sce 
piene M „Kordjana*. 

Jutro wieczorem poraz ostatni „Ciotka Karola“ 


X. srode premjera wspaniałej „Cnotliwej Zu- | 


zanny' nr reżyserji Romana Urbańskiego. 
ae ee 


a zasopis j dlo 


„GAZETA ROLNICZĄ”. 
©- „Z okazji jubileuszu 20-letniej CTR „Gazeta 
Rolnicze* wydała piękny i obszerny oraz bogato 


ilustrowany zeszyt jubileuszowy w którym i nieroł 
nik znajdzie wiele ciekawych wiadomości. Poza ry 


sem historycznym rozwoju „Gazety Rolniczej" poza 
szeregiem autobiografji i życiorysów znanych i wy- 
bitnych działaczy na polu nauki i pracy społeczno- 
rolniczej. znajdujemy tam ciekawe opowiadanie p. 
S$ Wojtowskiego o ginących żubrach, interesującą 
korespordencję z Lubelskiego, wspomnienia z Du- 
plan W. Bronikowskiego, świetny szkie z Instytutu 
Naukcwego w Puławach znanego pióra red, J. Lu 
tosławstiego, a prócz tego wiele rzeczowych arty- 
kułów pierwszorzędnych powag naukowych, zawo- 
dowych : ekonomicznych o najnowszych kierunkach 

mm uołaijctwie polskiem i wszechświatowem oraz © 
onie h gospodarczych na tle stosunków mię 
am sodowych, 


„TYDZIEN RADJOWYY, 


Ukazał się Nr. 10 „Tygodnia Radjowego* orga 
ne oficjalnego Radjoklubu Zachodnio Polskiego Zam 
wierając> artykuły: „Na dobrej drodze" i „Audycje 
muzyczne R.P.“ „Głosy uznania z zagranicy" Sele- 
ktywrmoś a interferencja" feljeton Zdzisława Radwa 
me; „Dlaczego Grigoryj Chorniak stał się człowie- 
kiem Zachodu”, dalej obszerną kronikę radjową orez 
„Kącik radjoamańdora* z 4 układami wzmacniaczy 
lamopowych i skzrynkę do listów, a wreszcie obszer 
me programy stacyj radjofonicznych tak polskich 
jak i zagramicznych, | 


Ploirkowska 
l D, Wa te 42. (8 


poleca wielki wybór 


po cenah konkurencyjnych, 
Najdogedniejsze warunki, 


Uwaga: Zadnej fd nie posiadam 8768) 


jcie nam nowych 8 
Szytelników ! 


jednaj 


Ie, 


IMCA dla chiopców zd: był wena po- 


manja 


: jak i praċobiorców, 


: zwycięstwo 


ZW. . ZAW. „PRACĄ POLSKĄ" o z ATARGU. W, PRZEMYŚLE WŁÓK. 


Robotnicy! W zywamy Was brońcie się przed. 
strejkową, Wy sami już wiecie, ża ciągłe 
streybi, ta nietylko szkodzą klasie robotniczej, dopro 
wadzając ją do zubożenia, ale szkodzą i gospodar- 


czyni interesom REA narodu. Nawet mogą Zasz-. 


kodzić egzystencji aszego Państwa, Dlatego też 
rytamy się Was, ana z pod znaków Związków 
klasowych, Ch. D, NPR. i PPS, dokąd prowadzi- 
cie Jud robotniczy i w czyim interesie pracujecie, 
nawołużąc m dniu 25-20 bm. do urządzenia strejku 
demonstracyjnego? Pamiętajcie o „tem. że „Ko wiatr 
sieje. ien burze zbiera”, 


Nie gubcie robotnika! Mówicie robotnikom, 


" jeść tak czynimy „łą winna temu apatja rządu”, 


a my Was się pytamy: któż dziś rządzi? — Czy nie 
Panowie Romoccy,  Moraczewscy,  Jurkiewicze? 
Wszak se to Wasi partyjni towarzysze! . 

Oni napewno by Was poparli, gdyby ustawy 
nasze przez waszych przedstawicieli uchwalone, 
jasno i wyraźnie określały płace za soboty angiel. 
skie Ale i oni, choć linistrowie, w tej sprawie nje 
zrobić nie mogą, bo wiedzą, że ustaw bezkarnie ani 
iamać, ani samowolnie zmieniać nie wolno. 

Bałamucicie lud udając, jak byście 6 tem nie 
wiedzieli, Winniście zamiast agitacji wpierw za” 
żądać zmiany ustaw, a później dopiero żądać po- 
szanowania tych ustaw tak przez pracodawców 


Do tego macie obowiązek, prawo i silę! 

Walczcie więc o ta z rządem w parlamencie, 
ale nie wyprowadzajcie ludu na ulicę, nie pozbawiaj 
cie go i tych lichych, głodawych zarobków jakie o- 
trzymuje: Dalej wskazujcie na nieprzejednane sta- 
nowiske przemysłowców. Zapewne, że przemysłow- 
cy nie są tymi, którzyby chętnie szli na podwyż- 


ki. I z nimi trzeba walczyć! Ale, trzeba podjąć tę 
walkę drogą legalną, drogą żądań, drogą pęztraik- 
tacji, a później dopiero, o ileby ta akcja nić dała 
razultatu odwołać się do strejka. 


| ma ` 


. My „Praca Polska“ piętnujemy. z caia “nse 
piskiem te fabryki, które, zaraz po arbitrażu, - Zar. 
<ręły potrącać u siebie robotnikom dniówikowym { 


4 proc, za soboty angielskie. Uważamy, że jeżejł us | 


nawały to za krzywdę dla siebie, mogły. to zrobić - 


już dawniej, tak jak to zrobiły i inne fabryki, a 
migdzy temi i fabryka Br. Bar cińskich, która już 
ed „oku, lub jak wiele innych, od kilku lat, uregu-- 


lowały płace i stosunek do Angielskiej soboty. Ale . 


tego rodzaju akcja, podjęta zaraz po arbitrażu, WY» | 
gląda tak, jakgdyhy przemysłowcy chcieli się zem- 

ścić na robotnikach za to, eż musieli się: zgodzić | 
na ta- skromną arbitrażową podwyżkę, która prze- 


«na; jesi niczem wobec ciągle wnraslającj drożyzny 


chleba 7 
'To też na posiedzeniu Zarządu „Pracy Pol 
skiej* postanowiliśmy; w tej sprawie wysłać list de 
Zarządu P.P. Przemysłowców — rezultatem tego Dy: 


ło wstrzymanie obniżania płac we wszystkich fa- 


brykiych, a nawet w niektórych przywrócono płace. 
w wydokości tej w jakiej. wypřacano zaraz po 
przyznaniu arbitrażu. 

Robotnicy! Z powyższego widzicie, że ta wal 
ka podjęta nie jest dla dobra waszego, ale podjęta 
po to ak; was steroryzować za pomocą pałek. i ©- 
głodnonych łatwiej było poprowadzić do urny ww 
borczej byście nowe dla tych prowodyrów dali „madr 
daty — nowe korytka, 

Robotnicy! Nie wierzcie im! Przejroyjcie: ną 
oczy! Poznajcie kto jest waszym wrogiem a kto 
przyjacielem! Nie pozwalajcie się truć demagogjął 

Zjednoczeni wszyscy w szeregach ZW, Zam, 
„Praca Polska“ będziemy i nadal jak i do tej pory, 
drogami legalnemi dążyć: do poprawy WASZEŻO bytu. .; 
prze: tzegulowanie cennika płac, do- rozwiązania 
kwestji mieszkaniowej, przez podjęcie akcji budo- 
wania domów robotniczych, do zapewnienia wam ‘sie 
łej pracy przez słuszną obronę waszytch interesów, 

saae 


Zawody powyższe należały do rzędu spotkań 
o misirzostwo Ligi I-ej. W pierwszej połowie gra to 
czy się z lekką przewagą czerwonych, którzy wsku 
tek zbytniego nóżkowania pod bramką przeciwnika 
nie są w stanie zapewnić sobie prowadzenia. Dopie 
ro w 40 min. udaje się Stellenwerkowi z wolnego 
umie?żcić piłkę w siatce fioletowych. Po odgwizda- 
niu tej bramki przez sędziego gracze Turystów pro 
testa ą, lecz napróżno: sędzia nie zmienią swego 
crzeczenia, Powstał spór mianowicie czy bramka by 
ła, czy nie była. Bezwątpienia, że przyznanie bram 
ki ŁKS-owi było rzeczą słuszną przez sędziego. bo- 
wiem. Stołlenwerk strzela rzut wolny, piłka doty- 
ka siatki, odbija się o wewnętrzną stronę poprze- 
cziki, upada i z powrotem wraca na boisko, (błę- 
dem jedynie sędziego było to, że zapóźno odywizdał 
bramkę) Widziała to publiczność, która stata bli 
sko bramki fioletowych .i sędzia. 

Po zmianie stanowiska nacierają gwaltownie 
'fuwyści, gra staje się ostrą, chwilami brutalna, Szo 
reg sirzałów idzie na aut, lub chwyta je, grający po 
dłużs: tj przerwie Fiszer z LKS, Również i atak 


czerwonych inicjuje wypady prawą grona, gdzie 


dążą do uzyskania zwycięskiej 


Stollaawenk stwarza, melena h Tutal 
gra dnbrze obrona oraz bramkarz Miehelski L 

W 82 min. Bałczawski z podania Waltera wyró 
wnywa dla Turystów. Od tej pory . obie drużyny 
Ba A apa lecz. im się 
je i sędzia odgwizduje zawody. 
kiem 7:7, który można nazwać miamiktcz 2 5 

Sędzia p. Fiedler nie zadowolił nikogo, | M E 
zdywał spalone, których nie było, a znów lie res. 
agował na wybryki i zachowanie się względem tis 
go graczy. 


M W ŁKES-ie setny mez grał, Brzeski, prawy pu 


monk, z tego teź względu przed meczeł **z6% 
Koodia wręczył mu pamią żeton, p | 


U czerwonych zadowolił Ie „pomoc 
i OWY o I 
z jubilatem na czele, Stollenwerk i Janek: W ats 
ka Beznadziejnie grat Mihułka, 


Turyści mieli swoje stabe: punki 
dłowych i Ałaszewskim na Prawym: ke 
że w aiaku grał tylko Bałczewski i: "Walter. Do- 


brzo spisała się pomoce i obrona, 
zalrzużu. „udhicznyości 800 osób, l tb) Sz 5 | 


(C—5) POGOŃ —WISŁA 4 4:4 (1:1) Mecz o mistrz 
Ligi pomiędzy stale rywalizującemi się zespołami 
krakowskiej Wisły i Pogoni zakończył się poynem 


uwycięstwem Pogoni 4:1 (1:1), bramki dla Pogoni. 


zdobyli Kuchar i Garbień po dwie, dla Wisły zaś 
Kotlarczyk. Sędziował p. Raettig z Łodzi. Widzów 
rekordowa. ilość — 7000 osób. 
f (tS, JUTRZENKA-—- WARSZAWIANKA. 2 Gi 
. Ambitnie grająca Jutrzenka żenchnęła mE- 
czern tym ma ostatnie miejsce Warszawiankę. prze 
chodzącą osłatnio okres słabość. Bramki zdobyli 
dla Jutrz. Halpern, Barmherziy Krumholz i samo 


bójcza dia Warszawianki Zwierz IL Sędziował p. w Krakowie Vienna bijąc pierwszego dnia Cracovie 


Mutkowski z Krakowa. 


(C-i POLONIA - I FG 8z1(1: D Sensacyjne l 


szych. pretendentów. do mistrzostwa Ligi, í Fo z Ka 


4 


3] 


toewic, Bramki dia Polonji zdobyli. Ałeszewski Ery- i 


gier i Grabowski. dla I PE Górlitz J, £ FO obcem - 
sobie kcisku mie mógł wykazać my 
R. anaehi z. Krakowa. 


(C-S) RUCH - = LEGIA 3:1 Gt Drużyna. Kogił 
kłóra niedawno pokonała w a (Gs) Dras LEC oboc 


-nie uiepła Ruchowi dla którego bramki uzyskali : -3e 


bota Rebusione I Katzy. Punkt dia Legii dob Gi 
sezwski Sędzia p. Rozenfeld z Bielska. > 


'ERAKÓW 28.6. (E-S) w sobotę i ntodziełą. grała 


Gd (4:6) przyczem bramkę dla Grasowił 
Ptak, W miedzicię Uracowia uzyskała z gabia za, 
szezytny wynik rant 8:4 (8:2), Bramki dla dru 
żymy okna: odob ooa * eraz Ginti. 


swej To czł. 


czerwca 16 1927. a 


„ROZWÓJ! Ni Niedziele, Guia 26) - 


MAGAZYN OBUWNIA: © EE 
Ciepłucha, Wysoka 26 . s . 
Zieliński, Rzgowska 12. 
Grędziński, Piotrkowska 53. 
F. Tomaszewski, Skwerowa 10. 
| MASARNIE: A 
Borkowski, Rokicińska 43. |. 
A, Raksyk, Kilińskiego 133.  .. 
F. Woźniakowski, Rzgowski, 78. 
_ ZAKLAD ROWERÓW: 
W. Sierpiński, Kilińskiego 96. 
ZAKLADY BLACHARSKIE: 
Sokołowski, Kilińskiego 79. 
'Łyczkowski, Piotrkowska 188. 
Melchiniewicz, Kilińskiegn 107. 
SKŁADY WIN WÓDEK I DELIKATESÓW: 
Śliwkowski, Rokicińska 6, í 


i |SW.ATŁO 1 SIŁA (ZAKŁAD ELBKTROTECENICZ) i 
| J. Cybart, Gdańska 135. | | 
SKLEPY TYTONIOWE.: 
Sobczyński Napiórkowskiego 9. 
SKLEPY  SPOŻYWOŻE: 
" WŁ Wyręlska, Wólczańska 261. 
Szczygielski, Bazarna 3 , 
PIEKARNIE: 
Bryszewski, Pomorska 86. 
| ZAKŁADY KOWALSKIE: 
J. Drynkowski, Kilińskiego 9%. 
B-cia Kędzierscy Kilińskiego gi 
Czarniecki, Nawrot 80. 
Wróblewski, Radwańska 10. R 4 
ZAKŁD ORTOPEDYCZNY: e A 
Pasy przepuklinowe i paski Dizuazna 
Lewiński, Nawrot 38. 


ZAKŁADY KAMIENIARSKIE: 

AlL Klim, Brzezińska 114. 
TSEAD ZĘGARMISTRZOWSKO. JUBILERSKI: 
© Jan Placek, Brzezińska 10 telefon. 50-17. 
--SNAIEMICZNE PRALNIE I- FARBIARNIE: 

; Muszyfiski, Narutowicza 24. 
Se | RESTAURACJE: 
Meon! Kopeć, Narutowicza 4 

„Biały Bar“ Konstantynowska 5. 
Zalewski, Zgierska 39. | 
t M. Cyklisti, Kilińskiego 71. . 
PRZEDSIĘBIORSTWA STUDZIEN ARTYZYJSKICH , 
AK. Jasiński, Pomorska 47. 
WYTWÓRNIE CUKRÓW: 

 Wiólkowski, Piotrowska 197. 
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E Nawrot 92. 
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